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			I

			Adolf Hitler uratował mi życie.

			Wiem, co chcesz powiedzieć. Ale nie mów nic.

		

	
		
			II

			Słyszysz tę ciszę? Tę delikatną ciszę naszego lasu?

			Tę potworną ciszę?

			Spróbuj się wsłuchać.

			Słyszysz, jak kołyszą się gałęzie drzew? Może to nie są drzewa. Może to starożytni wojownicy.

			Już nadchodzą.

			Zimno mi.

			Słyszysz? Gdzieś ktoś rozniecił ogień. Są blisko.

			Musimy do nich iść. Słyszysz, jak ten ogień trzaska?

			Zimno mi.

			Znajdź ten ogień i zaciągnij mnie do niego.

			Polej mi. Jeszcze mi polej.

			Dobrze, że ten ogień jeszcze płonie.

			Jeszcze ich tu nie ma, ale zaraz przyjdą.

			Starożytni wojownicy.

			Polej mi jeszcze. I sobie też polej. I dołóż do ognia.

			Nie, nie bój się, to nie jest krew. To tylko farba.

			Jeszcze mi polej. I zapal mi jednego. Podaj.

			Posłuchaj lasu i spróbuj posłuchać też mnie. Bo tego, co teraz ci powiem, nikt inny powiedzieć ci nie może. Tylko ja mogę nauczyć cię czegoś o życiu. Tylko ja mogę cię uratować.

			No, to siadaj, polej sobie i posłuchaj.

			

			

		

	
		
			III

			Mówią na mnie Vandam.

			Mówią na mnie tak dlatego, że robię dwieście pompek, tak samo jak Vandam.

			Ile ty robisz pompek?

			Nie musisz mi mówić, jak nie chcesz. Nie musisz, ale możesz. Powinieneś o tym wiedzieć.

			Powinieneś być przygotowany.

			Powinieneś ćwiczyć.

			I nie powinieneś ich słuchać.

			Powinieneś słuchać tylko siebie. Tylko swojego instynktu. Nie mózgu. Instynktu.

			Ale teraz posłuchaj mnie.

			Wkręcają ci, że jest pokój.

			Wkręcają ci, że teraz wojna jest po drugiej stronie planety i że to strasznie daleko, że całkiem prawdopodobne, że to nie jest ta sama planeta, co ta, na której żyjesz.

			Wkręcają ci, że masz farta, bo nie musisz iść do woja, bo żyjesz w czeskiej kotlinie, w której jest spokój i pokój.

			Gdzie wojna teraz trwa tylko w twoim brzuchu.

			Jak zjesz knedlik, kapustę, kotleta i zapijesz to piwem, w jelitach poczujesz prawdziwy Stalingrad.

			Wkręcają ci, że powinieneś być szczęśliwy.

			Wkręcają ci, że powinieneś się z tego cieszyć.

			Wkręcają ci, że masz oddać na nich swój głos w wyborach.

			Wkręcają ci, że chcą dla ciebie dobrze.

			Wkręcają ci, że masz swoje prawa.

			Wkręcają ci, że powinieneś wziąć pożyczkę i hipotekę, i kredyt.

			Wkręcają ci, że powinieneś kupować i dać się kupić.

			Wkręcają ci, że wprawdzie możesz olać polityków, ale to jedyne, co możesz zrobić.

			Wkręcają ci, że każdy się czasami myli.

			Wkręcają ci, że przecież oni chcą dobrze.

			Wkręcają ci, że musisz być szczęśliwy.

			Wkręcają ci, że zawsze zajmą się twoimi długami.

			Wkręcają ci, że możesz istnieć tylko, jak jesteś zadłużony.

			Zadłużysz się i masz przyszłość, bo musisz spłacać. Nagle masz swoje miejsce na świecie.

			Wkręcają ci, że jak zostawisz ich w spokoju, to oni też zostawią cię w spokoju.

			Wkręcają ci, że to jest wolność i demokracja.

			Wkręcają ci, że kapitalizm równa się wolność i demokracja.

			Wkręcają ci, że nic lepszego nie ma.

			A jak powiesz, że może istnieje, od razu jesteś komunistą albo naziolem.

			Wkręcają ci, że nawet jak się to jakoś ostatecznie spierdoli, reszta łodzi to wyrówna i dziura się zapcha, forsę zawsze można dodrukować, więc nie dyziaj. Jeszcze wszystko będzie w porządeczku.

			Wkręcają ci, że masz być zadowolony.

			Ale ja wiem, jak to jest.

			Ja wiem, co to jest życie.

			Wiem, że polityka to tylko teatrzyk cieni i to cienie trzymają polityków w szachu i wożą się w samochodach z naklejonymi numerami 1111 i 6666 i 1010.

			To te magiczne numery, nie politycy, decydują wszędzie i o wszystkim.

			To te magiczne liczby wyróżniają Nadczechów.

			Wiem, że wojna trwa. Że wszyscy mamy wojnę schowaną w sobie od zarania dziejów, bo historia człowieka to tylko historia wojen i bitew i podbojów i przegranych. Tak samo jak życie z babami.

			Ale to już inna historia.

			Chcę ci tylko powiedzieć, że wiem, że maszerują w nas przyszli żołnierze i pęcznieją z dumy przyszli dowódcy i przyszłe trupy, bo pokój to tylko iluzja, bo my sami jesteśmy ciągle w stanie wojny.

			W oczekiwaniu na wojnę.

			W przerwie między wojnami.

			W końcu pokój tu nigdy długo nie zagościł, ja to wiem, bo mnie historia, wojny i dowódcy interesują.

			Zawsze ktoś będzie chciał tu wszystko przewalić.

			Zawsze damy się przewalić.

			No, może to jest sposób, jak tu przeżyć.

			Ale może właśnie nie.

			Pokój to tylko przerwa między wojnami.

			Moja babcia zawsze mówiła: Jedz ładnie, chłopczyku, znowu będzie wojna, zanim gruby schudnie, chudy zdechnie. I miała rację. Moja babcia też zawsze mówiła: Pokój to tylko przerwa między wojnami.

			Czyli musisz być przygotowany.

			Musisz być silny.

			Musisz ćwiczyć.

			Kto się nie przygotuje, to po nim.

			No, jestem wojownikiem. Ale wojownikiem pokoju!

			Moje palce nie są we krwi, tylko w farbie.

			Wszyscy wielcy wojownicy chcieli utrzymać pokój, a to, że się nie udało, że się posypało, to nie ich wina, raczej zbieg durnych okoliczności i przypadków.

			Chcesz pokoju, szykuj się do wojny, mówią. I to jest prawda.

			I tak podczas wojny według mnie najwięcej mogą ci, którzy ustępują i przepraszają i modlą się i przepraszają i znowu ustępują. Aż tu nagle nie ma już gdzie ustępować.

			Ja niczego innego nie pragnę, tylko wiecznego pokoju dla tego świata. Chcę dobrze, ale jestem też realistą. Przed nami jeszcze długa droga do wiecznego pokoju. Wiem o tym, bo potrafię obserwować. Potrafię odczytywać sygnały, tropić jak kundel i znaleźć północ, i to chyba jedyna dobra rzecz, jakiej mnie nauczyli jako małego pioniera. Ale to już inna historia.

			Chcę ci tylko powiedzieć, że ja chcę zawrzeć pokój ze wszystkimi, a przede wszystkim sam ze sobą, bo to jest to najważniejsze, co musisz zapamiętać. Musisz zacząć od siebie, jak chcesz coś zmienić na lepsze. Musisz się pogodzić. Musisz sam ze sobą podpisać słynny wielki pokój westfalski, który kiedyś uratował Europę.

			Na chwilę.

			Czyli ćwicz.

			Skup się.

			Wdech.

			Wydech.

			Spoko.

			Spoko.

			Ja jestem pogodzony, ja już sam ze sobą zawarłem pokój westfalski, bo wiem, co to życie.

			Nie wkurwiaj mnie!

			Nie mów tak!

			Nie jestem żadnym naziolem.

			To nie jest krew.

			To farba.

			Jestem Rzymianinem. Europejczykiem. W to wierzę. W ideały. W kulturę. Marsz na Rzym! Przecież wszyscy jesteśmy Rzymianami. Ale ja to jestem przede wszystkim ja, jestem Vandam, wiem, co to życie, znam wszystkie bitwy świata.

			Wszystkie przegrane bitwy.

			Wszystkie wygrane bitwy.

			Wszystko zależy od punktu widzenia. Zależy od tego, po której stronie barykady w tym momencie stoisz.

			Możesz wygrać.

			Możesz przegrać.

			Ale przede wszystkim musisz tam być.

			Ja wiem, jak się sprawy miały w styczniu 9 roku w Lesie Teutoburskim.

			Ja wiem, jak było w maju 1434 pod Lipanami.

			I w listopadzie 1620 na Białej Górze.

			I w grudniu 1805 pod Austerlitz.

			I w lipcu 1866 pod Sadową.

			I prawie przez cały rok 1916 pod Verdun.

			I w 
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ur. 1986) - tfumaczka literatury oraz publicystuki
czeskie] i stowackiej. Studiowata bohemistukg na
Uniwersytecie Wroctawskim oraz Uniwersytecie
Masaruka w Brnie. Obecnie studiuje rezyserig te-
atru lalek we wroctawskiej fili Panstwowej Wyz-
szej Szkoty Teatralnej. Koordynatorka projektow
kulturalnych i politologicznych. We wrzesniu 2014
Toku na scenie sfowackiego Instytutu Teatrainego
wystawita swdj debiutancki dramat Mnemojohann,
luzno nawiazujacy do biografii niemieckiego fizyka
Johanna Wilhelma Rittera zyjacego na przefomie
VI XIX wieku.





